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^ JT E N U M łR A ia  njfeUęezn* z n r
yłstr.ym niedzielnym „Dodatkiem Ilu­
strowanym" wynosi 3 z{. 50 groszy., 
z odnoszeniem do domu lub i  prze. 
aytką pocztową 4 zł , zagr«nn c 7 zł. 
Konto czekowe w P, K O Nr SG259 
Tf sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego numeru i5  aposzy, w nie- 
«rielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowa* 

nym * 25 greszy
CENA O G L O S2EN : Wiersz milime­
trowy lecinoszpahowy na str. 2-ej ł 
3 et; 30 gr., za tekstem JO gr. Kront- 
k- rrkiamowa iuu nauesłane 40 g W 
n-cn świątecznych orrz z prowu.c.ji o 

25 proc. drożij .

Gsita i C c M i t r i i  i i = ś \ o w ;- i» j i  25 gt.

Wilno, Niedziela 2fi-go Hpca 1925 r.
Keaakcja i adm inistracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228, o tw a rta  od 9 do 31

O płata pocztow a uiszczona ryczałtem

0 2 tŚ W  N U M E R Z E :
i

K lu b  C h r z e ś c i ja ń s k o  N a ro d o w y .  
J .  K. S k terk a .P rzech a  Izk 1 po Wilnie. 
U c h w a lo n a  r e f o r m a  r o l n a  
W i e lk a  o fe n z y w a  n a  f r o n c i e  m a r o ­

kańsk im .
Komunizm we Fiauhji.
Zajść.e z bolszewikami w Goteborgu. 
W i l n o  p o d z ie lo n e  m ię d z y  L i tw i ­

nów  i B ia ło r u s in ó w .
Z sądów
Rabowanie pałaców.

KOMUNIZM ZAORA ZA FRANCJI.
WARSZAWA, ?5 Vil. (tel.w ł. Słowa) Z Paryża nadeszła wiadomość, 

ze propaganda komunistyczna przybrała osiatnio we Francti nadspodzie­
wanie wielkie rozmiary. Rząd zamierza domagać się specjalnych pełno­
mocnictw od parlamentu na waikę z komunizmem. Pain!eve odbyt na ten 
temat szereg konferencyj poczem opracowano pian nowei kampanji prze­
ciw komunizmowi. Pian ten zostanie przedstawiony do rozpatrzenia 
prezydentowi. ■ ■ ■ - -

Wielka óienzvwa na froncie marokkańskiin.•j
PARYŻ, 25 VII. PAT. Rozpoczęta w ci^gu ostatnich 48 godzin 

wielka ofenzywa na froncie marekkanskim zakończyła się wieikim sukce­
sem Francji. W róg został ooparty na 75 klin. W śró f  francuskich wojsk

K lu b  C h r z e ś d : a ń s k o - ł 'a r o ( i p v i ? y .

W Nr. dzisiejszym drukujemy ze- zapomniała nawet o swoich „naro- 
stawieme najważniejszych postano- dowych" deklamacjach. Uzyskano 
wień ucnwaionej w trzeciem czytaniu przekształcenie Polski w kraj bied- 
w Izbie poselskiej ustawy „o parce- nych, ciemnych chłopów, w raj dla 
lacji i osadnictwie" Związek ludowo-. Zołzikiewiczów i partyj o psychice 
narodowy zgłosił do tej ustawy sze- Zołzikiewicza, natomiast Polski nie- 
reg poDrawek, gdy jednak poprawk zdolnej dla ekspansji. . - .
te przepadły, —  głosował za całą us- Uzyskano również zapowiedź 
tawą. Poprawki stawiane były w zniszczenia całej produkcji- rolnej, 
łym samym celu, w którym wygła- uzyskano, że rząd 'zasadniczo nie - marokkniskich panuje entuzjazm. Zwycięstwo Francji sprawiło na tubyt- 
szane były przez posłow członków bęazie Drzyjmował renty | na spłatę 
zw. lud.-nar. rozsądniejsze przemó- podatków ,za pewnemi wyjątkami), 
wienia, —  celem dezoijentacji umiar- Uzyskano przeaewszystkiem, że sąd 
kowanego społeczeństwa polskiego. n ‘e będzie się mieszał d o  spraw 

Manewr z poprawkami i mowami związanych z wywłaszczeniem, czyli 
nie udał się jeanak. Opii,ja światłej- że pewną klasę ludzi stawia się w 
szych warstw społeczeństwa polskie- Polsce poza prawem, poza konsty- 
go uznała związek ludowo-naroaowy tucją, poddaje się władzy czrezwy- 
za głównego winowajcę uchwalonej czajki rolnej.
ustawy. Odczuła to wreszcie Gazeta Na irinem miejscu zamieszczamy 
Warszawska i w dość wyzywający szkic ustawy o parcelacji i osadnict- 
sposób bierze winę na swe stron- W‘C aby pokazać czytelnikom naszym 
rictwo. _ co uzyskali pp. enaecy w sprawie

„Kmb Związku Ludowo-Naiudo- re ôrW  rolnej.
„ wego głosował za ustawą z całem Gd%e1ńą > dr izawska bawi się

także w małe kłamstewka:
T a  inteligencja  polska zadeoy dowalą w 

ch w iii obecnej w ostatnipj instancji  o s t a ­
nowisku Sejmu w sprawie reformy rolnej.

Nieprawda! nieprawda! nieprawda!
W szeregu wywiadów, artyiaiłów i 

. wr nigdy nie będz.erry po- innych rodzai wypowiadania opmji,
,trzebowali. Różnimy ię pod tym inteligencja polska wypowiedziała się 
względem radyKatnie od Stronnictwa przecjw usuw ie fi Makuiskiego.

„poczuciem odpowiedzialności za to, 
„co czyni. Ustawa zas była przez 
„Sejm uchwalona tylko diatego, że 
„Związek za nią głosował. Jest to 
„fakt, którego ani nie ukrywamy, ani

C3ch bardzo głębokie wrażenie. W najbliższych dniach należy oczekiwać 
dalszej ofenzywy na innych odcinkach fiontu.

PARYŻ. 25.VII. (Pat). «Le journal» donosi z Madrytu, że patrolowe 
starki francuskie zatrzymały po zwyczajowcm ostrzeżeniu łódź motorową, 
uchodzącą z Gibraltaru, która wiozła niechybnie pocztę wojenną i nie 
chciała się zatrzymać.

“MADRYT. "25 VII. (Patb Primo de Rivt-ia wyj żdźa dziś wieczorem 
du Tetuanu przez Algesira. Generał spot*a  się w najbliższym czacie na 
terenie strefy hiszpańskiej z marszałkiem Petain.

Polska musi wejść do Rady Ligi Narodów.
Tak twierdzi '„Eclair“

P a R \ Ż ,  25/VIi. (PAT). «Ecla>r» uważa, iż z punkiu widzenia fran­
cuskiego, po wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów w charakterze stałego 
członka Rady, winno nastąpić wejście do Rauy, jako stałego członka inne­
go państwa, którego Francja jest pewna, a k ;óre. z racji zajmowanej prze­
strzeni, ilości mieszkańców i wreszcie naturalnych zasobów, jakiemi roz­
porządza, posiada wszelkie charakterystyczne cechy oraz walory wielkiego 
mocarstwa. Jedynem państwem — mówi «Edair» — które spełnia powyż­
sze warunU, jest Polska. T o  też rząd rrar.cuski winien użyć wszystKich 
swych sił w tym kierunku, aby doprowadzić' do wejścia Polski do Rady 
narówni z Niemcami.

Zaufanie do Mouarchji w król. S.H.S.

i !Rz<fdi
Zakaz uprawianej gier h azar­

dowych przez wojskowych.
WARSZAWA 25 VII (tel. wł.Słowa). 

Ostatni rozkaz dzienny komendanta 
miasta zabronił uprawianie gier ha­
zardowych we wszelkich pomie­
szczeniach wojSKOwych. Rozkaz mo­
tywowany jest nasiępująco: kaity do 
prowadziły do ruiny niejedną rodzi­
nę wojskową; wszyscy oficerowie i 
podoficerowie winni wypleń ć wśród 
swych szeregów :en straszny nałóg.

Min. R ad k iew icz  wyjeżdża 
na Pom orze.

Min. spiaw. wewn p. Raczkiewicz, 
—jak już donosiliśmy— wyjeżdża na 
Pomoize.

W czasie nieobecność, p. mm. 
Raczki .wicza w stolicy, zastępować 
go bęJz ie  w prezydjum Rady m ini­
strów min. sprawiedliwości, p. 2 ) -  
chlińslo, zaś w min.sterjum spraw 
wewnętrznych dyrektor departamentu 
— p. Kozłowski.

Mnożna.
Mnożną na sierpień r. b. dla o 

kres enia uposażeń funkcjonarjuszów 
państwowych i wojska ustalono na 
0.43 złotego.

Ryski „N eues T ageLlatl donosi dalsze 
szczegóły o akcji naczelnego redaktora D zien ­
n ika  'W ileń skijgo  p. Hryniewicza, któty pra­
sie łotewskiej zadeklarował chęć Narodowej 
Demokracji zmienienia dotychczasowej anty- 
łotewskiej poluyki. We czwartek b. m. „Herr

BIA ŁOG RÓD . 25. VII. (Pat). W czasie dyskusji nad oświadczeniem 
iządowem, b\ły minister-Trumbicz, przemawiając w imieniu partji Zwią­
zku Kroackiego, składającej się z pięciu deputowanych, wypowiedział Chefredaoteur* przyjęty sostal przez prezy

ChrzescijańsKo-Narodowego, że ono świadczą o tem chociażby li ;źne s '^ za ust ,ojem monarchistycznym państwa z dynastją Karageorgjewiczów denta ministrów Zetmina na posłuchaniu pry-

„ustawy nie chciało, myśmy zaś „ łosv nrofesrtfów rmiwer^tein W  na czele‘ 9 ŚWIJa‘Jzen'e to w-vwsrł°  korzystne wrażenie wśiód kół polny
gto y pro esor w uniwersytetu, w  czr,yC|)> morę podkreślają, iż inteligencja kroacka, reprezentowana przez

pariję Związku KroacKiego, ptżyiącz.a się z kojli do ' mor.archj:, Obecnie
parlament jest złożony wyłącznie z deputowanych monaremstów.

„pragnęli, i y ustawa ta przeszła i by miastach za reformą rolną wypowia- 
„została wykonana. Kierownic, wo daj s ję prawie wyłącznie ci, którzy 
„Związku zdawa.o sobie sprawę z aldo są już - w£ kontakcie z Piastem ’ 
„wad, istniejących w projeKcie i cą- ajPo na lem stronnictwie w taki czy 
„żyło do wad tych naprawy w ltiny sposób chcą zrobić karjerę. 
„jak m ł trunku, na iO wskazał w T ai<j jednak żywioł nie był ani naj- 
„swej mowie pose. Staniszkis. Nie jicznjeszy, ani najinteligentniejszy, 
„wszystko dało się uzyskać; przy os- Artykuł Gazety W arszaw skiej, z
„ratecznerr. rozważen u sy nacji, uz- k{órągo czerpiemy cytaty powyższe, 
„riano jednak że to, co uzyskano, nazywa się „Jeszcze o reformie rol- 
„wy tai cza, by za usi„wą głosować. nej« j Zjs ta ł  zaopatrzony w zupełnie 

- ,eg °  P< 5 '  >ze^(l uzasadnię- swoisty, ad hoc sformułowany po- 
nia Gazety Warszawskiej jeden us- gląd historiozoficzny 
tęp jest szczerz zabawny. «Nie Gaz. Warsz. twierdzi, że niepo-
vS-zystko dało się uzysk .... to co wodzenia dawnej Polski, „meszczę- 

uzyskano wystarczy*. Coż uzyskano? śliwa polityka pruska, czeska, wę- 
rzysta hektarów dla ziem wscho- g jerska“ wvmkły z tego, że gmin 

omch Poza tern ani jc pow t- szlachecki nie doszedł do władzy w 
mejsza poprawki: srę nie utrzymała- w 0 dpowieonim czasie, grzytem od 
Otóż wiadomein było że sam p. sienje Qaz W anz  
W  tos w pertraktacjach z pewnemi chojjjną uwagę;
kolanu 7. Nowogródzkiego rnówił O Złudzeniem jest, że głębok.e praewroły 
RX) hekt. Clia ziem wschodnich, —- społeczne nie mogą się  dokonywao bez 
dla samego P- Witosa uczywistem wstrząsnień i bez krzywd. 

bvło,że 180 hekt. w niektorycn powia- Być może, że po reformie rol-
tach wschodnich nie wystarcza wprost nej związek ludowo-narodowy u-

Znuwu sensacje u Angfji.
Według wiadomości nadeszłyeh z Rygi, prasa sowiecka wystąmła z nowemi re­

welacjami o planach Anglji na Bliskim wschodzie. Według .ych w iaJom ości ,-  rozpu­
szczanych zdaniem piasv bałtyckiej pod nacbkkiem rządu S S S R ,— Arabja, fers ja  i Tur­
cja, m?ją stać się bazą operacyjną Angljt w walce z bolszewikami. Do Palestyny 
r.rze.zi ciii jakoby Anglicy z Egiptu olbrętńue masy wojska. Mi^ojsaa te zajęły całkowicie 
drogę żelazną z Heużasu do Syrj.  i Turcji, a tlota angielska zajęła port na morzu 
Cz^rwoneni, A kabin.

Dalej oolszcwicy rozpuszczają pogłoski, że Anglja popiera powstanie w Knrdy- 
sranie i czyni próhy założenia bazy morskiej u wybrzeży Rumunji.

wa<nem.
Ze strony Dz'cnnika \vi:er.skiego do- 

tyę-zas nic mamy wiadomości czy is-otnie rc 
daktor tej gazety otrzymał dziwną misję po­
jednania polskiej Demokracji Narodowej z 
rząaem łotewskim, czy też chodzi o wileń­
skie wydanie przygód znakomitego Cziez'- 
kowa. . . . .

TELEG RAM Y.

przytem 
dodaje melan-

na utrzymanie liczniejszej rodziny, chwali nam reformę podręczników dnak w os âtnich czasach zauważyć wióci do Izby Poselskiej. Izba niższa

Rozbior zjem1 wileńskiej.
Pomiędzy Litwinów i Białorusinów.

Z K ow na donoszą: U rzędow y organ l.tew ski ,,Lietuva“ p i­
sze Nasz sejm  opracow ać już w ogólnych zary?acft zasady, na 
jakich  ma być przyłączone W iln o do Litwy. Z iem ia w deńska  
ma posiadać taką samą autonom ię jak Kłajpeda. W  W iln ie  po  
jego przyłączeniu cło Litw y, w p ro w a d zo n e  zostaną dwa języki 
urzęd ow e— zu p e łn ie  na w zór Kłajpedy. Pen eważ sejm litew ski
uw aża, źe liczba B ia ło ru sin ó w  jest w iększa w  W im ie niż P ola- u , . . . .
ków, w ięc o b o k urzędow ego języka lite w sk !ego, v Tp ro w a d zo n y  nYc*1 cjscow sciacn m  prowincji.
będzie rów nież urzędow y, jężyk b iało ru sk i. Kobiety nie głosują

„Lietuva“ jest zuania, że ud z.eliw szy tak dalekc idących r p it iz - f i - a 9"/uii Pm T pI = 
przyw ilejó w  B iałorusinom , Litwa ma praw o żądać od nich oo k u k ^ l l -l a ,  ̂ .11 1 ar. „ u
p a rcia  w z W ^ a m i.  grapnen Company* p o ća jc, że Izba

odizuciła projekt ustawy w sprawie 
przyznania kobietom prawa głosowa

Na terenie Kongresówki da się je- ustawa poszła do Senatu, z Senatu r;:a przy nadchodzących wyboracti
do rad prowincjonalnych. Socjaliści

Katasrrora w ko p aln i
N E W -Y O R K , 25'VII. Rat. W jed­

nej z kopalni stanu Illinois zostało 
zasypanych 20 górników. 10-ciu z 
nich uratowano. Resztę uważają za 
straconych.

D eszcze w  Paryżu.
PARYŻ, 25/VII. Pat, Burze i ulew 

ne deszcze szaleją w dalszym ciągu 
w okolicach Paryża, jako też w róż

chcącej kształcić dzieci w mieście, szkolnych i pojęć historycznych. Do 
Powiedzmy tez nawiasem, że tych 300 tego czasu jednak będziemy sądzić, 
hekt, nie otrzyma'a Galicja Wschód- że Polska unadła nie skutkiem zbyt 
nia, jakkolwiek tak ciągle przez Dem. późnego dojścia do władzy gminu 
Nar. powtarzane , narodowe* względy szlacheckiego, —  lecz skutkiem braku

masowe wstępywanie większych i będzie jeszcze nad ustawą głosować, 
mniejszych rolnikow do stronnictwa Związek ludowo-narodowy jest 
chrześcijańsko-narodowego. Szczegół- przedewszystktem stronnictwem tchó-
nie skwapliwie zapisują się do twgo rzliwem i jak się okazało bezide-
stro.rnictwa ci z pośród ziemian, owem. Uległ presji p. Witosa Rze-

musiały za tern przemawiać. Dla Dem w  Polsce silnej władzy państwowej, ji)órZy nje, dyS wciągali swoich są- czą zrzeszeń rolniczych, ludzi dbają-
Nar. owe 300 hekt. na ziemiach niezależnej od ego-zmów stanowych. siadów d̂  szereoow związku luuo- cych o protmkcję rolną, aoy w mię bywa obecnie w "Paryżu,
wschodnich były koniecznością, cho- A wo-naiodowego. dzyczasie chwili obecnej, a ostate-
eh ay z tej przyczyny, żi właśnie w tCurjer Polski zamieścił notatkę o Klub chrześcijańsko-narodowy pod- cznem głosowaniem nad ustawą p.
Wilnie, Nowogródku i Pińsł spo- 0  okólniku związku ziemian, wzywa- czas d tbaty nad reformą rolną zdo- Makuiskiego dostateczną wywrzeć

głosowali nrzeciwko ustawie.

Przesdem e w  Portugalji,
LiZBONA, 25/VII. Pat. W obec 

tego, iż Pedro Martin zrzekł się m - 
sji utworzenia gabinetu, powierzono 
telegraficznie tę misję Domingowi Po- 
tjera, prezydemowi izby, kfóry prze

Najtańsze
c i ę t e Kwiaty

3 razy dziennie otrzy-n. z ogrodu kiosk 

przj ul. Ad. Mickiewicza Nr 2.

. . . , i i , '    * - czas debaty
tykamy ludzi zażyw?]ącycn w >łach jąCym członków do zapisania do był Sooie piękną kartę. Nie poszedł presję na zw. ludowo-narodowy w
ziemiańskich wielkiego miru, a będą- sironnictwa chrześcijańsko - narodo- pa oportunizm, nie przestraszył się, kierunku od życzeń p, Witosa odwro­
ty  n zdecydowanymi n ze:iwnikami weg0 nje sprzedał soczewicy praworządno- tnym.
związku lu d o w o  narodowego ‘ całej Wiedzieliśmy odrazu, że w tej śp“ uczciwości i dbałości o interes Szereg stanowczych, wyraźnych,
jego polityki Tak wyraźnej opozycji formie w iado.ność ta jest fałszywa. pai’,stwa za obietnicę kilku mandatów, bezwzględnych, n iekonieczni grzecz-
anty-enoeckiej Lwów nie posiada i to Zw ziemiar, jest instytucją zawodową, 2erwat przyj aiń  ze zw. lud.-narodo- nych aemonstracyj mcżt wystarczyć g g ł g j 1 M  g g g g j S l O B
n-oże było pizyczyną, że zw. T O a nie poijtyczną. Nie może też po- wym> a le też głośno zaprotestował dl£ zmiany sytuacji. Chodziłoby o to

p-zec’iw bezmyślnej rewolucji agrar- 3oy związek ludowo-narodowy na- Pryw atna Lecznica Chirurgi- 
• '  prat&dę zrozum;ał, że zostanie na- on e j .  j  CZI l a

prawdę odcięty od swoich wpływów " t
*  i p r z y p ły w ó w . D . r a  j  D E M B O W S K l E G O

Z tern wszysfkiem nie myślę, any Przyszłość rolnictwa poiskiego za- -

że zw. lud.
naród liczył się więcej z opozycją Wi- pjerać, ani zwalczać żadnego siron 
leńszczyzny.jniż Małooolski wschód- njc twa. T o  też p. Stecki zdemento- 
mej. waJ notatkę Kurjera

„ Fo co uzyskano — wystarcza", RzeCz inna, że dementi p Stec-
pow ada Gaz \ arsz. Uzyskano na- j^ego opalrzył Dzień Polski następu- 
wet przy kompromisie z Ukraińcami słusznie dowcipną uwagą: 
i B ia ł o r u s i n a m i  pierwszeństwo dla o kóln ika  nie było, ziemianie mogą po- dnictwie» była przegraną. Wierzę że 'roIników
•wiosek s ą s ia t iU ją c y c h  z wywtaszczo- zostawać nawet w tyci) stronnictwach, które  pizedewszvstkiem w przysłowiowe 
nym folwarkiem. Ale Gaz. Warsz.t decydowały się ich wywłaszczy*. szczęście państwa polskieg o .  Pozatem

sprawa ustawy «o pa'celacji i osa |ej y  od energji i stanowczości samych Wiiiwę Mał i-Pohulanka 9, prz j jęę je  c orycń
po 10—12 i 4 — 5.

Cai.



S L O W  O Nr 107 (#51)

Uchwalona ustawa roma.
M axim um

Maximum wynosi: A) 60 hektarów, 
dla okręgów przemysłowych i pod­
miejskich, b) 180 hektarów dla ma­
jątków we wszystkich innych okrę­
gach. c) 300 ha dla majątków położo­
nych w województwie nowogródz­
k im ,  wileńskiem, poleskiem i wo- 
łyńskiem, k'órych obecni właściciele 
potrafią wykazać, iż ich przodkowie 
„gosp od arow ali  w Rzeczyposp. pol­
skiej przynajmniej od r. 1795.

Następnie: d) Gospodarstwa na­
sienne, hodowlane lub wysoko u- 
przemysłowione mogą uzyskać pew­
ne powiększenie (ponad 180 haj, ale 
z tego tymłu w całem państwie tylko 
550 tysięcy ha może być ud parce­
lacji uratowanych.

Wreszc.e e) Lasy, stawy i sady 
są od parcelacji wyłączone.

P roced er w yw łaszczania.
1) Rada ministrów na wniosek 

ministra reformy rolnej ma ustal ć 
corocznie obszar, przeznaczony na 
parcelację. Na najbliższe 10 lat o b ­
szar ten określono na 200 tysięcy ha 
(360 tysięcy morgów) i ocznie. Grun­
ty merozparceiowane w id n y m  ro­
ku będą musiały oyc rozparcelowane 
w roku następnym poza kontyngen­
tem.

2) Co roku będzie ogłaszany pian 
parcelacyjny, który będzie w skazywał, 
ile neKtarow w poszczególnych po­
wiatach, wzglęanie grupach powia­
tów ma ulec parcelacji. O  ile do ania 
1 listopada danego roku nie będzie 
rozparcelowana ilość gruntów, prze­
widziana przez plan parcelacyiny, to 
minister uchwali imienny wykaz ma­
jątków, któie mają być poddane par­
celacji; wyKaz ten musi być ogłoszo­
ny do 10 stycznia następnego roku. 
Wykaz imienny ma objąć większe 
majątki p,zed mniejNzemi.

O szacow anie
1) Oszacowanie ma następować 

przez odpowiednie zasiosowanie prze­
pisów, ooowiązujących p^zy ustalaniu 
wartości nieruchomości do podatku 
majątkowego. Przepisy te będą pod­
dawane rewizji co awa lata; pierw­
sza rewizja będzie dokonana na to, 
aby uwzględnić stan kultury rolnej 
otaz zrmany zaszłe w stosunkach 
gospodarczych.

2) O ile orzeczenie Komisji okrę­
gowej ziemskiej, oparte na szacun­
ku, dokonanym przez Komisję kwa­
lifikacyjną szacunkową będzie uznane 
przez właściciela za niezgodne z 
przepisam ustawy o refo. mie roinej, 
pizysługuje mu prawo odwołania s:ę 
c o  sądu. (Ale sąd ma orzekać nie 
wedle ustawy cywilnej, tylno wedle 
postanowień ustawy rolnej!).

3) Co do sposoou wynagradzania 
za przymusowo wykupiony majątek, 
przyjęto, aby należność była wypła­
cana bądź w listach 5 proc. renty 
ziemskiej w złocie, weuług kursu, 
oznaczonego przez rząd, me niżej 
70 za 100, bądź w połowie w g o łow- 
ce, a w połowie w listach renty 
ziemskiej, według nominalnej war­
tości

4) Co do czasu wypłaty, to następu­
je ona w ten sposób, że 75 proc. 
z o s ta j j  wypłacone iównocześnie z 
postawieniem wniosku Urzędu ziem- 
sl iego co ao wysokość' odszkodo­
wania, a 25 proc. w ciągu 30 dni od 
uprawomocnienia się orzeczeń.a. Listy 
renty bemskicj będą przyjmowane 
przez skarb tylko od osób, kióie tę 
rentą za ziemię dostały i tylko na p o ­
krycie podatków majątkowego i po 
uaikowego.

Spłata ciążących na zicnu w ie ­
rzytelności.

Przejdźmy teraz do sprawy wie­
rzytelności, co dn której najważniej­
sze poprawki (słynna 171) zostały 
odrzucone Za wierzytelności państwo 
odpowiada ao wysokości wynagro­
dzenia prawomocnie ustalonego, a 
na właściciela spada odpowiedzial­
ność w fytn stosunku, w jakim zo­
staje część majątku jemu pozostawio­
na do wartości części przymusowo 
wykupiunei

N o w o — tw o rzo n e  gospodarstw a.
1) Nowe działk. mają wynosić w 

zasadzie 20 ha z wyjątkiem w oje­
wództw pomoiskiego, białostockiego, 
nowogródzkiego, poieskiego, wołyń­
skiego i oktęgu administracyjnego 
wileńskiego, dla których określono 
rozmiar tycn gospodarstw do 35 ha, 
parcele ogrodmczo-warzywnicze okre­
ślono do 5 ha, robomicze do 1 ha.

2) Parcelowane obszary powinny 
być użyte przedewszystkiem na po­
większenie karłowatych gospodarstw, 
a następnie na tworzenie nowych 
gospodarstw- Minister reform rolnych 
może przeznaczyć w całości parcelo­
wany obszar na jeden z powyższych 
celów, jak również minister może 
przeznaczyć dany obszar dla ludno­
ści z okolic specjalnie przeludnionych. 
Pierwszeństwo do nabycia parcel m a­
ją dzierżawcy i ofirjaliści, zasłużerr 
żołnierze armji polskiej, absolwenci 
szkół rolniczych, a w tych katego- 
rjach mieszkańcy sąsiednich w osek.

3) Do art. 51 przyjęto poprawkę 
klubu ukraińskiego, że „nabywcami 
gruntów, wydzielonych z dóbr mai- 
twej ręki mogą być wyłącznie wy­
znawcy tego samego kościoła, do 
ktorego należafy przedtem przejęte 
dla parcelacji dobra t. zw. mat twej 
ręki".

List do Redakcji.
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Najuprzejmiej proszę o łaskawe 
umieszczenie na łamach Jego poczyt­
nego pisma listu treści następujące 

Sezon teatialny zbliża Się do 
końca. Publiczność, znająca teatr tyl­
ko od strony widowni, a nie kulis, 
nie jest świadoma jakiemi wysiłkami 
jest utrzymywana ta skomplikowana 
maszyna w stanie czynnym i bez wi­
docznych zgrzytów.

Ktyzys teatralny ogólno europejski 
nie mógł oszczędzić Wilna, które 
posiada na utrzymanie tych placó­
wek mniej warunków od miast s to ­
łecznych. Mimo to Wilno jest jedy- 
nem większem miastem, którego oii- 
cjalni gospodarze, teatrami zajmować 
się nie mają możności, czy chęci. 
Teatry, przynajmniej dotychczas są 
pozostawione ich losowi, czyli dy­
rekcji teatrów

Dyrekcja, powodując się obietni­
cami wystarczających subsyajów, 
zorganizowała zespoły obliczając 
b u d ż e t  na 25,uu0 zł. miesięcznych 
niecloborow, nie jest niespodzianką 
dla dyrekcji, że w rezultacie te nie 
duoory na wymienioną sumę były; 
niestety, smutną niespodzianką dla 
dyrekcji jest to, ze te niedobory nie 
mają pokrycia z zewnątrz.

Dyrekcja teatrów pokryła to 
wszys*ko na co ją stać byto, jednak 
pozostają niepokryte duże należno­
ści, przedewszystkiem pracownikom, 
no i dług najpoważniejszy Kasie 
Chorych, dostawcom i bankom. Dy-

Zajście w Gó^erborgu.
Grozi ^konfliktem  szwedzko sowieckim.

D o n o s z ą  ze S z to k h o lm u ,  że do  G o te b a rg u  p rz y b y ły  d w a w ojen n e  statki 
sow ieckie .  O f i c e r o w Je s ta tk ó w  zam ierzali  z łożyć  w izytę  p re z y d e n to w i  iii G 5 te -  
borgu, P re z y d e n t  o d m ó w ił  p rz yję c ia  w izyty of ice rów . W o b e c  te g o  o d w o ła n o  
w szystkie bankiety ,  k tóre  m ia ły  być w y d a n e  w  c z e ść  g o śc i  sow iecki 'h. P r z e d ­
staw iciel  S o w ie tó w , w  G O teborgu, w yw ie s ił  c z e r w o n ą  flagę  je u n a k  po kilku 
g o d z in a c h  p rzed  h o te le m , w  k tórym  zn ajdu je  „ię p rz e d sta w ic ie ls tw o  sow ieck ie ,  
z e b ra ł  się t ł u m  i flagę  z e r w a ł .  R ząd  5.S.S.R. iwa w  tej spraw ie w y s to s o w a ć  do  
rz ą d u  szw edzk iego n otę  p ro te s tu .

Kategoryczne niszczenie komunizmu.
17 i 130 wyroków śmierci

SOFJA. 25. VII. (Pat). Procesy przeciwko spiskowcom koniJmsty- 
cznym zostały dziś ukończone. Na śmierć skazano 17 osób. Niebawem 
rozpocznie się w miejscowości Sumon proces przeciwko 400 oskerżo 
nym, przyczem w 130 wypadkach prokurator aomaga się kary śmierci

Składka na Darwina
S co p es  zarobił na wyroku 9 9 0 0  doiarow

N EW -Y O RK. 25. VII. (Pat). Na skazanego na gizywnę lOu dolarów 
Scopcsa urządzono w całej Ameryce składkę, której celem jest umożli­
wienie Scopesowi dalszego prowadzenia studjów biologicznych. Dotych­
czas zebrano na ten cel lO.OuO dolarów.

Nowy konflikt kłajpedzki.
WARSZAWA, 25 VI!. (tel. wl. Sława) Z Kłajpedy nadeszła wiado­

mość, że między Delegatem Ligi Narodów do Rady portu Kłajpedzlciego 
p. Kjelstrupem a członkami Rady Litwinami doszło do konfliktu. Kjeistrup 
jako przewodniczący Rady Portu chciai worowadzić do niej w cnarakterze 
członka przedstawiciela Izby Handlowej. Litwini sprzeciwili się temu i 
wybrali na członka Rady Delegata Organizacj Rolniczej. Sprawa ta będzie 
rozważana w dniu dzisiejszym w komisji technicznej Ligi Narodów, w 
czem weźmie udział między innemi Kje^trup.

KŁAJPEDA. 25/VII. (PAT). «Lietuva» pisze: Rząd litewski nie może 
zgodzić się z poglądem przedstawiciela Ligi Narodow w kłajpedzkiej ra­
dzie porru Kjelstrupa, że przewodniczącym raay ma być przedstawiciel 
komisji tranzytowej Ligi Narodów. Nieumotywowane jest lówoież żąda­
nie udziałd w Radzie portu przedstawiciela Kłajpedzkiej Izby Handlowej. 
„Memeler Dapmfsboot" podkreśla, ż t  między rządem litewskim a Kjelstru­
pem wynikły poważne różnice zdań co do czasu kadencji rady portu i 
składu rady.

Pierwsze skutki wojny celnej z Polską.
ZguDne dla Niemiec

W ARSZAWA, 25 VII. (tel. wl .Słowa) Z Berlina donoszą, że bilans 
handlowy Niemiec 7,a miesiąc czerwiec wykazuje 323 miłjony marek 
niedoooru Jest to pierwszy rezuitat wojny gospodarczej Nitmiea z 
Polską.

DyzJokacja band dywersyjnych.
W e d ł u g  św ieżo o trz y m a n y c h  w ia d o m o śc i  b and y  d yw ersyjn e o t r z y m a ły  

rozkaz o  m ających  nastąnić w  najbliższych tyg od n iach  w y p a d a ch .  W ia d o m y m  je s t  
je d y n ie ,  że  n a  te re n ie  nolskin od p o w ia d a ją cy m  „ O s o b g o g ra n o tr ia d o m "  Nr.  10 
v R o ło ck u  —  U w  P le s z c z e n ic a c h ,  12 w Z a s ła w iu  i 13 w  S łu ck u  — z n a jd u ­

ją  się trz y  b azy  w y p ad ow e:  1) Z a h a c ie  — P r o z o r o k i  — G łę b o k ie  w  pow . Dzi-  
śnieńskim , 2) U ja-C liocieńczyce  — -v d o w . W ilejskim  i W r ł m a  — R ak ów  w  
pow . S ‘o łpeckiem . S z c z e g ó ł y  w ypadów  trz y m a n e  są w  ścis łe j  ta je m n icy —i nikt 
z wyjątkiem  J o w ó d z c ó w  o d d z i a ł ó w  i u p e łn o m o c n io n y ch  do walki dy w ersyjnej  
w  d o w ó d z tw ie  „ O s o b p o g ra n o c r ja d ó w "  nie  w ie  o p lanach  i kierunku w yp ad u ,  (i)

Chłopi odpierają napady bandyckie.
Donoszą z pow. Dziśnieńskiego o bardzo charakterystycznym o b ja ­

wie, mianowicie ludność miejscowa, zmęczona c.ągłem napadami zaczyna 
stawiać energiczny opór bandytom. W e wsi Spiegowszczyzna pow. Dzi- 
śnienskiego, 7-iu bandytów dokonało napadu na kupców z miasteczka 
Dzisny, powracających z Głębokiego. Na krzyk napadniętych nadbiegli 
natychmiast okoliczni włościanie i ujęli napastników, poczem odprowa­
dzili ich do pobliskiego posterunku policji w Czerniewicach.

W  nocy na 22 b. m. kilku uzbrojonych w karabiny i rewolwery 
bandytów usiłowało dokonać napadu na majątek Poćoiszczyzna, gm. 
Hei manowickief, pow. Dziśnieńskiego. Jednak się ludzie zaalarmowani 
p>-zez siróża nocnego i wspólnemi silami napad odparto. Przytem padło 
kilka strzałów (z)

Klęska gradu w Polsce.
WARSZAWA,25—VII. (tel. wl. S łow a). Z Chełmszczyzny donoszą, że spadł tam 

grad wielkości włoskiego orzecna, niszcząc pola i ogrody warzywne na przestrzeni '2-cli 
tysięcy morgów. Slraty wynoszą przeszło pól miljona złoiycn.

rekcja teatiów uprasza niniejszym pragnie nadal ponosić oapowiećzial- 
g roi o o rawn.KOW, adw okatów  wi- n ość na sw ój czyn zorganizowania 
■eńskich, dla któiych los teatrów me na mocy obietnic kosztownego aoa- 
jest obojętny, aby wskazali cirogę jak ratu teatralnego.

z  8 5  * * * * *

Na czerwonem pogra­
niczu.

Tajem nicze łu sk i karab in o w e —  
Rakiety —  Sam ow ola i przym us.

Dnia 25 b. m. patro1 wysłany ze 
strażnicy K O. P. w Pohoście 
gminy Dołhinowskicj pow. Wilej- 
skiego, zauważył niedaleko słupa Nr. 
496 kilkanaście świeżo wystrzelonych 
łusek karabinowych — typu używa­
nego przez bo'szewicką straż pranicz- 
ną. Nieopodal w krzakach znalezio­
no karabin rosyjski Nr. 1.238.328, 
Natychmiast zawiaaornaono D o w ó Jz  
stwo KomiJ. K- O P. które po'eciło 
przeprowadzić dokładne śledziwo 
Dotychczas nie dało ot o pozytyw­
nych rezultatów, (i)

W nocy z dnia 23 na 24 b rm 
na odcinku 3 korrpanji 1 Baonu 
K O. P . niedaleko strażnicy Milczą, 
gminy Doihinowskiej pow Wwej 
skiego, bolszewicy wypuścili około 
20 rakiet oświetlając przez godz.nę 
przestrzeń 1 kilometra. Przyzwyczaje­
ni do podobnych iluminacji dowód­
cy strażnic rozesłali wzmocnione pa­
trole. Okazało się, że na północ od 
oświetlonej przestrzeni — usiłowań 
żołnierze bolszewickiej straży grani­
cznej skraść kiika sztuk bydła.Na alarm 
wszczęty przez pasterza, przybiegł 
natycnmiasi patrol K O. P na wi­
dok którego żołnierze, porzuciwszy 
łup uciekli na własne terytoriumfi)

*

Z powiatu Wilejskiego donoszą 
że w dn. 22 b. m., w miejscowości 
Nowy Młynek, o godz. 16-tej prze­
kroczyło naszą gran.cę 30 włościan ze 
strony sowieckiej, eskortowanych 
przez 20 żołnierzy armji czerwonej i 
rozpoczęli koszenie trawy na terenie 
polskim. Na widok zbliżających się 
żołnierzy K. O P., boiszewicy uciekli 
na terytorjum sowieckie, pozo;tawia- 
jąc trawę skoszoną po naszej stro­
nie Sledziwo wykazało, że chłopi 
białoruscy pizyp.owaozeni byli pod 
przymusem na nasze terytorjum.(sJ

Z całej Polski.
—  N ow y sposób ro zp o zn a w a ­

nia raka- Na ostatnio odbytym XII 
Zjeździe Lekarzy i Przyrodników Pol­
skich szereg ciekawych odczytow, 
poświęconych Kwestji powstania, roz 
poznania i leczenia raka, wygłoszony 
został przez lekarzy zarówno war­
szawskich, jak i zamiejscowych,

W swej nader oryginalnej i pom y­
słowej pracy ar. S. Cytronberg po 
dał nową metodę wczesnego rozpo­
znań.a raka żołądka. Meroda ta bar­
dzo prosta i łatwo wykonalna, pole­
ga na mierzeniu pewnych optycznych 
własności (załamania światła) treści 
żołądkowej, wydobytej naczczo i po 
pióbie hiałkowej. Wystarczy jedna 
kropla przesączonej treści żołądka, 
by przy pomocy specjalnego przyrzą­
du, refraktometru, otrzymać uane, 
przemawiające za lub przeciwko ioz- 
poznawar.iu raka żołądka.

oądząc z doniesienia d ra S. Cy- 
tronberga, jego metoda nie zawiodła 
ani razu we wszystkich zbadanych 
jjrzez mego przypadkach (około 180). 
W obec tego, że leczenie nowotwo­
rów złośliwych tern lepsze rokuje 
wyniki, im wcześniej one zostają roz­
poznane, ta nowa metoda może wy­
świadczyć wielką przysługę niejedne­
mu choremu, cierpiącemu na raka 
żułądka.

P r z e M K l  po GDilnlc.
Gorącu! —  Fajfukluk z malinami 

n pani prezesowej —  Lato w Wilnie
—  Podtrzymywanie trądy cyj —  Jak  
i nasz prezydent odbywa swoją let­
nią Rundreise — Czy zdemokratycz- 
nieją wskrzeszone wyśagi wileńskie?
—  Koniec malinowego fajfokloku. u 
pani prezesowej.

Salonik wychodzący oknami na 
jtdną z mniej szerokich ulic Wilna.

Wzdłuż przeciwległej Kamienicy 
układają nowy cnodnik; jedna poło­
wa jezdni rozbrukowana; po drug.ej 
połowie tłoczą się usiłując siebie wy­
minąć, dorożki, autoruszki, fordz.ki, 
furmanki wracające z miasta na wieś, 
piatformy pizedsiębiorstw transpor­
towych (Wilno ~  Kuczkuryszki — 
Mickuny), wozy z piwem i sylonami, 
welocypedyści, wędrowne stragariar- 
ki z koszykami poa jednym i arugim 
łokciem, rozmaici przechodnie, wałę­
sające się psy, kondukty pogrzebo­
we, lendeau margrabiny, SDacerują- 
ce we trójkę pobrawszy się pod rę­
kę dzieweczki izraelickie, kompanje 
pielgrzymujące do Kalwarji, policjan­
ci, wycieczki cudzoziemców zwiedza­

jące miasto pod przewodem Rusz- 
czyea, żołnierze wracający z łaźni, 
urzędnicy bankowi niosący weksle 
do protestu, orszaki ślubne, nieod­
wołalnie ostatnia piocesja Bożego 
Ciała, manifestacyjny pochód którejś 
mniejszości naiodowej śpiewający
pieśń bojową «Płynie riczka ncwe- 
liczka!», trzy ciotki i jedna siostrze­
nica wymierzające spokojnym prze­
chodniom kwestarski <?kwiatek»,
sekwestratorowie Kasy Chorych, ma- 
nikiurzystki zawodowe i przygod­
ne, połamane na podmiejskich dro­
gach auta ciągnione przez szkapy 
niewiadomego pochodzenia, karetka 
pogotowia, straż pożarna etc. etc.

Piękne, pogodne, słoneczne po­
południe. W słońcu 35 Reaumura, w 
cieniu 26, w ookoju 22.

Nieco duszno i parno. Chwiiami 
nie można wytrzymać.

W zacisznym, przytulnym,tonącym 
w rozkosznym cieniu saloniku prezeski 
Związku Niezłomnych Polek (Z.N.P.) 
dobiega do końca tradycyjny fajfoklok.

Na kominku ptonie wesoło ogień. 
Aby tradycji stało się zaduść. Fajfo­
klok piezesowej odbywa się od nie­
pamiętnych czasów, patryarchalnie 
«u kominka* —  i niema racji zry­

wać z tą szacowną tradycją dia ja ­
kiegoś tam głupiego upału.

Przez otwarte na u lic ę  okna wpły­
wa wolniutko iakby opalowa mgła 
migotliwego kurzu, a i niektóre, 
ostrzejsze aromaty torują sobie przez 
nią drogę do wnętrza pokoju. Nada­
remnie usiłuje je zwalczyć woń ma­
lin dobywająca się z półmiska, sto­
jącego opodal okna na komodzie. 
Maimy, kupione trzy dni temu na 
Łukiszkach puszczają sok wszystkie­
mu bokami; niektóre z nich już tu i 
owdzie pokryły się delikatnym pusz­
kiem. To też, apetytna ich won lek­
ko kwaskowata, działa niezmiernie 
atrakcyjnie literalnie na każdą muchę 
wiatającą przez okno. Zbiera się ich 
coraz więcej.

Nadaremnie uprzejma gospody­
ni domu proponowała raz po razu 
gościom swoim;

— Może malin?
Każay odmawiał! Jak też to czasy 

się zmieniają!.... Gusty coraz wybre- 
dmtjsze... Mój ty mocny Boże...

A i gości czy to już zbiera się 
tyle, co dawniej?

Nie przychodzą. Na plażach to 
wszystko, na boiskach... kióż wie nie

gdzie?... Nikt nie przyjdzie pogwarzyć 
„u kuminka*. Ot czasy, czasy!

W  rzeczy samej dwóch nas tyl­
ko było w saloniku prezesowej, sta 
rych jej, dawnych, wiernych przyja­
ciół. Ja i ten najzacniejszy Ttotil 
Karafka-Tataracki, z naszych kocha­
nych, poczciwych tatarów litew­
skich. Zawsze my z niego, bywało, 
śmiejemy się, że on z rana pije ka­
wę z kumysem...

A siedział teraz oto jakby całkiem 
zapadły w fotel o wysokich porę­
czach. Nogi miał w y c i ą g n i e  przed 
siebie —  w stronę kominka, jakby 
się tradycyjnie u ognia wygrzewał 
l — drzemał.

My też z jarezesową pomilczaw- 
szy z doorych dziesięć minut, nie 
kwajjiliśmy się wszczynać rozmowy. 
Jakiś dziwnie błogi, nawrót świado­
my „rozbierał* r.as stan.

—  N'enia to jaK nasze Wilenko! — 
odezwałem się pierwszy, przejeżdża 
jąc akuratnie po karku chusteczką. 
Dziwię się, że też to iuazi na wies 
ciągnie. Lato? A cóż to! Czy to w 
Wilnie nie czuć lata?

Prezesowa nieomieszkała podzie­
lić moją opinię.

— Czuć! —  rzekła. Co do mnie,

gorąco, które o tvm czasie panuje w 
W.lme, poczytuję za najzupełniej w y ­
starczające.

Pomiiczeliśmy znowu chwilę.
- -  Może malin? —  spytała po 

niew:edzieć który raz pani prezesowa.
Podziękowałem.
— Bardzo orzeźwiają... rzekła pa­

ni domu.
— Dziękuję, — odparłem z lek­

kim ukłonem —  mam herbaię. Nic 
tak skutecznie nie gasi pragnienia jak 
herbata.

— Dużo o s ó b  wyjechało z miasta.
—  W  samei rzeczy, Wilno znacz­

nie się  w y lu d n iło .
—  A pan nie wyjeżdża?
—  Przed chwilą wyraziłem opinję, 

że nigdzie ni nie jest tak dobrze jak 
w Wilnie. O  każdej porze roku.

—  N‘esłety, tylko towarzyskie w 
Wilnie :stosunki bardzo podupadły... 
Za mu:ch czasów...

Tu Karafka ■ Tataracki poi uszył się 
gwałtownie, ocknąwszy się nagle.

— Może malin? — pośpieszyła za­
proponować gospodyni domu.

Karafka-Tataracki odmówi1 jaknaj 
bardziej stanowczo, prosząc o po­
zwolenie zapalenia papierosa.

— Ot, i reformę rolną uchwalili! —
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Pocnątek o 

ęodz. Świec/.

T u t e j s z e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o

w ie lk ich  F i r m  Z a g r a n i c z n y c h
przyjmie p o w a ż n e  p r o p o z y c j e

na eksp ort tow arów  c!o Północno-Ameryk. Stanów Z jed ­
noczonych.

Bask. olerty kierować do Biura Ogłoszeń S. Jutana w Wilnie, wl N.Cnie-
cka 4, tel. 22J.

Od Administracji

Rabowanie pałaców.
W Bolszewji największą popularnością 

cieszą się teraz poszukiwania skarbów, czy­
nione przez władze bolszewickie w paiacach 
opuszczonych arystokracji rosyjskiej. Pisma 
s o w e c k ie  zamieszczają szczegółowe spra­
wozdania z tych wypraw po cudze dobro.

N edawno zostały zniszczone zupełnie 
zhio-y pałaców Ja«upow a. teraz wzielo się 
za wille Szuwałowych.

K R ONI K A
NIED/lEL.o.

2 6  Dziś 
Anny 
Jutro  

Rudolfa

Wscli. sł. o g. 3 m. 32. 

Zach. sł. o g. 7 m. 44.

—  (s) Na o d p o c z y n e k  d o  D m -  
sk ien ik .  Onegdaj została wysłana na­
stępna partia diieci, potrzebujących 
odpoczynku i kuracji do Drus-óenik.

osru c  reizA . ~  (s) P o s i e d z e n i e  Kom s j '  roz-
v L E N S K A  je m e z e j .  W dn.u 25 b.m. odbyło się

nowej 3 posiedzenie komisji rozjemczej do

'PP

Celem uniknięcia przerwy w wysyłaniu „ S l O W A ", pros.my  

Prenumeratorów o wnoszenie przedpłaty za miesiąc sierpień. 

K om o czekowe „ S ł o w a "  w K .O . Nr. 8 0 .2 5 9 .

>a.dzo ciekawie pisze o tem „Krasnaja — f s ) \ V spraw ie n u . . ^ v  , - .
Zwiczda”, a tem ciekawiej, że tego co pisze m ) a z ia łu  odw odów  Pa"acy. One- Łjraw dozorcow domowych. .ozpa- 
nie wstydzi s.kj wcale: p o o z id iu  o |„<nf,,.lnr trywane oyly m. innemi sp.awy wy

W r. 1915 osia-n^a spadkobierczyni ol- g aj przybył z Wa.oZ w p \ nagrodzenia dozorców aomowych.
bizynuch bogactw szuwałowskich, zawiera- p. Leszczyński, d o k ą d  jeździł w spra- 
jącycli się w dziełach sztuki, obawiając się nowego podziału XH okręgu
rozruchów, ukrył i swe skaiby w willi włas- n r a r v  
nej w Petersburgu. Willa ta już przedtem I

aomowych.
—  (s) Z p r z e m y s łu  d r z e w n e ­

g o . W ostatnich czasach poszukiwa-
słynęta ze swych bogactw J r w  związku z tem dowiadujemy r.e jest pTżez wi.eńsk e i warszawskie

Gdy w r. 1919 zakw aierow a! się w niej się, że władze ministerjalne zasadni- firmy drzewne, drzewo budulcowe 
jetlen z niezliczonych komisarja tów bolsz.c- czo zgodziły się z tym nowym po- sosnowe nadające się r,a aeski i ym- 
wickich, komuniści rozuoczęii za^az poszu- ^ziak rn zgodnie z opracowanymi bry. W innycn sortymentach obudzi-
b y T w ^ tlK ^ o ó zy w Se  ‘T f i a ' ” ch^ztego przez Inspektorjat XI! okręgu pracy ło się ̂ i n t e r e s o w a n e  Osiką „zaprf
humoru padł przeiewszystkiem stary sługa projektem, kową (w średnicy od 25 cent. i wy-
rodźmy dzuwatowych którv pozostał na _  r s \ K aryg oane postępow a- * ej)- Drzewo opałowe sosnowe i
Sti.iży dóbr swych panów. Musieli go nieźle . n r 7 .e£ł c i P r ł ! o r c ó w  b r *  o w i l i -  b r z o z o w e  o s t a t n io  b y ł o  z a k u p y w a n e
bolszewicy torturować. bo sami piszą taki n .e  p r z e a .  ęor r c o w  t u a o w m  . . o  y j  ...

a n  ’Toup7 ip rA a  W  L i d z i p  DUSZCzał W  b i e g .  ' „Co przeżył s arzec, łatwo możemy sobie nych. J a k  Się  d o w i a c  , ------  „  - . - _  , . , . B
c • 7 , 7 r,nf,',n l u s n ó l ń s k a r t n '  Tnelewskiecm aresztowano doDie- w >’o brazić. gdyż skutkiem w.-,zvstki>h cierpień fjim budowlanych, zati ucinionych warszawsicie. Co do „papierówki t oSensacyjne zeznania wspotoskargo- N.eiewsK e o aresztowano aop.e ; wzri,„„fii_ siedzip0 dzi- dzień w „łebukiem budowie koszar i strałnis w ooecnie nie - jest poszukiwaną, W
nego pomocnika pisarza w <ostat- ro w czerwci 1 !3 r. w pociągu o- kiZe^ t swyćP panów, w star :j izd< ce. z n w iatach -oman rznyrh W ie m  zezy- każdym bądź razie w z w i ą z k u  z p rz y -

niem słowie». sobowym na |jacji w Ltdzn w f t  magnackiej Szuwałowych i nic .nie pa- ST n fe r e a S in ie  ‘ wvołaca' zarobki bliżającym si§ sezonem drzetwnymmo-, .  ̂ 7 nQlP7 i n n n n r ^ 7 v n im  w i n i *  H n w n -  ,nię a, nic me ezine—sparaliżowany i pozba- zny, nieregularnie wypia^a zaiuuKi r t  j  ^ .
Ostatnio w czasie od lo  do 25 Zafele* nopr.z .ym m  Vie! dowo wi(,ny pamipCi. 1 ó  swoim l 0 botnikom, którzy w wieiu t #  się pewny ruch w przemyśle. „

b. rn. sekcja w yjazJowa Sądu Okrę- dOW p ^ w j ^ a j ą ^ c n i  jego w m ęw - J^nakże bo szewicy srukają- długo na- wypaakach nie otrzymali zarobionych _  rs\ q  r e g u la c je  wód W pu-

go vego v/ 2 kjPP'Hssk  ,T ;. V' Wie jTdnecó z odnalezionych przft cy p o / p S '.ą " 'd tu rf lg o °rpięto!P K oryta  ^ ^ | dzy od szeregu -rgou.ii Przed- w jecit  Brasławskim zgodnie z usta-
kiewicza, H. uraszK, ■ O ickne&© 'aHrp' iw wywiano' re Konno- ten słl.żyl ongi= za połączenie pomiędzy po- siębiorc} na prolesiy iCbotrukow wą została zorganizowarą ostatnio

•; sekretarza p.f M. Niewiarowskiego nvviclnP(In° iln 3jpuar ,  kojam;  ̂ma.ieżcm konnym, a był używany odpowiadają, że rząd polski me pał specjalna insiytucja soołecza p. na-

Z Sądów.
Kto się kryl pod skorą _   ,....... .................. _____
p is a r z  gmmnego. Z V a r s z ^ y v i a  wodów^ J o ż g m o ś c ,  , p ien ią d *  b o l s , , ^  ,o,l„; „w,Ł ^bo p a e w a t ą k  p r « z  lirmy „ i r a d Ą -  ,

Ś.edztwo ustaliło, że Snelewski wy­
kradł czeki z ajentury pocziowtj. re- 

skromne^o alizował na podstawie fałszywych do-

urzędowała w Liazie. Z szeregu roz- czynsiciego do I wania, Kdzie s ę v„ ez. jedn»go z uzuwalowych, wfuikiego n. eszcze pie.mędzy. Jast fo niezgodne zwą Soułka W odna* zadaniem któ- 
rt3. , nnv n  soraw soieszvmv na azie okazało, że pod przybranem nazwi- jo^pka *źdy komtej. Sphdkobercy kórzy i  |t„ mQ; 7pn „ cip n.P wonna >o a .r z o . i jc n s p r .  w spieszymy na razie fSnelewski 4 ‘robił w tvm odziedziczywszy wille,We odziedziczyli na- z prawdą tłumaczenie się, gdyż pie- rej będzie przeprowadzanie i popie-
z sp awozdamem z jedne], zapowie | śmbnal Korońskich mi9'ności do ja ,d y  konnej,  woiei j a j n y  ten niądzie zostały na_ ten c e ^  tir,nom r a n je rooór wodno-meljoracyjnyuh.

.7 Sr * r\ j l-nn .|or7 7nnn‘oni^ r-» o nwn!e^l f* \irl o -już uprzednio w z a m i f s T k i w  d a  « i l l ^  Snelew- Z0 ' * ' ™  famie,iŚć"na skryte przejść.i ,  wia- budowlanym wypLcone. Zaznaczyć Pierwsze zebianie powyższej insiytu-zami.szk w, i staie rodzina bneiew dome )y|ko ,m samym , wiernemu służą t r 7 pha i *  n r w  t v c h  r o b o t a c h  z a t n i -  ... ,i..n, o t  k m
dzianej zresztą
„ ołowie*. Zkieóyr'vdaW eS wDa'w7 vnt  ten T n o -  c e Z  ,y'k° im sa^  '' wiernemu słuzą trzeba, iż przy tych robrtach „airu cj, odbyło się w dniu 2ł- b. m.

Treść tej sprawy jest następującą: s ó . ^ na d j| .ze tp0Pp^ oyszus,Wo Bohzewicy unieśli jedną desek podło- di. oaycb jest około; p tys robotni- _  R a  { s y t u a c y jn e  w
W  początkach stycznia 1922 r. nieja- { Sneiewsk utrzymywał ścisiy 81 ! oc^ ,n zebranych w sali, przedstawił s.e ków. Miejmy n«dzieję, iz _ czynniki niHedn^krotnyn pouczeniom

, r ,  , „ „  a. i  wspaniały W idok: pod podłoaą ciągnął się m i a i o d a i n e  w e jr z ą  b l iż e j  w te  U lc w  m-jcunuiciui
k o n t a k t .  _ c o s  ria modłp ^ no łk i  z  koryiarz na .ylc wy-oki. że srać w nim byto s p ia  y. r a p o r ty  s y t u a c y j n e  k o m is a r ja t o w  są

W  można swobodnie, ala przeć:snąć się w głąb

W
ki pan Józef Snelewski przyjechał do . e
małej «kresowej» mieściny Łyszy- ’
szek, gdzie objął stanowisko selcre- wlaśme^wybrara narazie trudno, gdyż zapełniony był pakami
tarza tamtejszej gminy. Nowy sekre- -T  '
rarz aczkolwu
nie : irad & ł zamożności. Ominniac- i e i s k i ^ o ^ ^ t f k  w m z T  dziećmi p r z S o t y ż i  ‘resziow ny naKłaa jednodniówKi ^ s k a  . sób 7 a 4 ^ e s o w a n y c h ‘'i t. p ',
km zwyczajem zkał w iokai j sł d2 ącą. -  słomo-vej kośai drzewa, cudowne emaljc białoruskiej p. t. Biełaruskaja Zor- woo.ó]e za  ̂ raporty są zredapowane

zbiegiem^ko*icz .ości h it ’ p o jW "bo- Snelewskicg.3, jeg o  p o m o c S a  ^ p i ^ a n y t  ^ ^ k f y S o w e S k i f S k  skAiFskował6 w  d n ^ S T .  m. Z na" ^  K oin ;n f a ’4t P° ici' m,
,kiem swe-g mieszkania *_ pocztę. _ Po osadzono w - J ^ e n i u w  kład czasopisma białoruskiego, _ wy- ™ a  p keca  rg  przyszłość stosować

,cos na rnodłę spółki* 
Bolesławem Janowskim

—  (si Z prasy, jak się
nie­stale sporządzane z karygodną 

dbałością, w poszczególnych rapo:-
i godziny, miejscazej gminy Nowy sekre- . z j . W ie n ia się w Klewa- ! kuf. ami, ,uo też jeżącym , luźno rzeczami dujemy na mocy oecyzji Kmnisa. j a t u  t h b  \  ń

lek w y g lą d a ł , z  p a ń s k i  > yw id o w c  .w  tr» p 1a c v c h  Sne- 0 D̂ zcenne) a ®Toby R z 4 d u  w d n iu  24 b. rn. z o s ta ł p .z y -  i c . . . J  e n s tw a  im ie n ia  . na-
z a m o ż n u ś c i. G m m n ia c -  . c 4 c y c , t ramiczne jeszcze ze/ srednfęh wieków były , rpc;7in w l n v  n a k ła d  ie d n o d n iw W K i ‘ P ef" ,erna P rzes .ę p s tw a , m ie n ia  l aŁ f-w ckieor.s in rrn  d o  na w r 3 7  -j  r l-z ip rm i ^r^^rlrr :„ lv  y t -  areSZtO W  ln y  HdKidU je u i iu u in u  w k i 70 , , 5l .  n c ń h  73

się ściśle do jego zarządzeń co do

ywiausiący Się —  chyba mówić, że ‘ na widok bogactw tak ca “ za umieszczenie artykułu pod- k Z
życia. Przyjąw- ' e.Wsyl5 ‘av wraz ; ,n ’m dziwnym zbic- vvieikich aż oczy wyszły na wierzch kom; burzaiaće^o nrzeciwko państwu Re- <̂z!enj]y/c l̂> Przyczem :e z

szy na swego p o m o c n a  J«na Bo- S ' ™  ̂ ' ' c z n o ś c i  Bogucki zostau v. 8ar ^  hółszewiękimrRhet poczęto szukać - J W  ' w > :szy ch ' Djsm beda ro.wn,kow . komisarjatów iż wobec
t ra 7  n m  bawi^ międzyczasie skazani za podobne daiej i... znaleziono. . . . p , P ® wmnych niedbałego sporządzenia ra-

guckiego za.zM wraz z nim oawic „ * | L ;0 ; ,m;nn„m Ongiś znajTował sie w wiili tei salon pociągnięci do odpowiedz,alnosci p,,rió'w sytuacyjnych wystąpi z całą

^pu/nvm P7 acip  r a n  s e k r e ta r z  A ne- L id z ie .  L o s  i cn  pOOZ'elił  s c h w y t a n y  nyćh krajów posprowadzane, dalej umiesz- a , ' W J in ;_  _  Lfrurii
p e w n y m  C z a s ie  P a s e ''  e ta.rz . . R n le s ł  l a i o w s k i  S n e -  czone były kufry pełne obra :ów. M e  trzeba c h o d z ą c e g o  W W i ln ie ,  p .  t, „ K r y m -
le w s k i  zrr.ieni* z a p o w i a d a j ą c y  s ię  J ia s i^ p n ie  o o i e s r - w  ja n o w s K i .  o n e  N ... j „ i, i .—  t„v «
skromnie tryb swego

Ongiś znajdował się w willi tej salon pociągnięci do odpó
kwadratowy. W  późniejszych czasach pr;:r- sądowej Zgodnie Z art. 129 K. K.
robiono go na okrągły. W o ec tego w miej ' _  , ,  P o s i p r f z e n i j *  i / r m i s i i
scach zaokrą^lonyc 1 okazało się dostatecz- ISJ O S i e a z e n i e  K O m l S J I

dy huta*— mówiono. Po kasie urzędu 23 i 24 b. nr. sprawa przybrała cha- "ie c  że miejsca na ukrycie wielu skarbów, w ojskow ej. W dniu 2 ,  b. m. w
m w n i P  nip  S r a  hTłn n n W  r t o  nieoo^redniei ,ensacii oskar- , Tam zwieziono, całe Delegaturze Rządu odbyło się po-

się, co się zow.e. Skąd brał na to już nadużyć- w urzędzie gminnym 
pimiącize bano się nawet narazie w Eyszyszkach. 
przypuszczać- „Musi miał swoje kie- Na ostatniej rozprawie w aniach

nic również nie można było poznać, rakter mepośredniej sensacji oskar 
natomiast w przyległej domieszkania żony Bogucki w „osratniem stow.e' 
popa sekretarza ajenturze pocztowej scharakteryzował działalność Snelew

siebro stołowe. >'-u k fw sz ^  dokładnie i ścia- siedzenie komisji wojskowej, na
ny gabinetu znalejfc mlrzrwicy w pakach k t >c zatetwJ(1MO ĆzterV SOrawV d< schowane srebro starożytne i figury marnni- Kiorem załaiwiorn>,.v,zier) sJiawy u i

zaczęły się d z i a ć  totawoMwe cuoa. Ż skiego i Janowskiego. B y l i  to głośni rowe. siatu.y cen ne i inne rzeźby. tyczące m. innemi uig dla pobo
i L l „  r , Z r 1 S . . T 7  71 J ‘A Z P i x „ .  Ostatecznie olbrzymio obrazy Starożytne ro\łyCq

g t S S E S W R  -  (s) P rzepisy po żaro w ,.
Byc może, że stary dom kryje w sobie najkrótszym czasie magistrat _____

jeszcze me jedną ,a jem n,cę  o sk./tych zamiar opracować odnośne przepisy m ięsa i przetworów mięsnych' przy-
P r z e c t w p o ż ą r o w e .  -  w D z i o n e  na taig, w i n n y  b y ć ’ zbada-

bów... Ale sami wnet zauważają: —  (s) L ustracja dobroczyn ne p r z e z  ustanowiony dozór s a n i t a i -
„Jedyny człowiek, kió:y  tajemnicę tę wy- ności. Onegdaj powróci! do Wilna, n o - w e t e r y n a r y j n y  stacji k o n t r o ' i  mię-

nie: tymczasem postanowił zwinąć Boguckiego herszt ówczesnej banoy pc przeprowaazen'u luS,,aCli K |y* sa w Wil“ ie (rynek Stefański) i nii
«eyszyskie intere;a» i wyje- fałszerzy warszawskich ex porucz- bokiem krzcie  swe-, o pana i' j k dziecko ma- tu.ków dla dzieci i zakładów aooro- mogą być sprzedawane bez ostempio 

, • - - .......................   ~ . .  ,. czynnych w pow. Swtęciańskim na- wania lub oplombowania przez

przekazów amerykańskich— 'ozszedł fałszerze dokumentów —  znani w 
się szmer na całą gminę— giną maso- swoim czasie z udziału w tego 
wo czeki aolarowe. Na sekretarza i rodzaju bandzie, zlikwidowanej w 
jego pomocnika zwiócono od tej końcu 1921 r. w Warszawie, 
chwili oaczniejsze oko.Podpatrywano Obydwaj oni —  uszli wówczas z 
każdą buteleczkę wina sprowadzaną pod ręki sprawiedliwości— grasując 
iak «na lekarstwo-* z aptek., Pan se- następnie na Kresach. Według zeznań 
kietarz
swe
chać gdzieindziej po złote runo. mk Stasiak b y l  tylko ich ofiatą, Sta- te patrzy w dal beTmyśinym wzrokłem...

W gminie Ejszyskiej powstał nie- iaK w,ado.no umarł w więzemu. 
opisany „rwetes*, jeden z gminnia- $4^ P°d przewodnictwem p. T. Haj- 
kow nazwiskiem Kulik — stwierdził, kuw.cza uznawszy dowody winy 
że w Polskiej K rajow ej  Kasie Pozycz- Snelewskiegc t Janowskiego skazał 
kowej jakiś nieznany osobniK z-eali- każdego z nich na 6 lat więzienia, 
zował przesłany dla niego czek z Garowując im jednocześnie po 2 lata
Ameryki na sumę 200 dolarów. Kary na zasadzie amnestji, Jana Bo

Ekspertyza wykazała, że nazwisko guckiego, który był tylko
Kulika podpisane na czeku— było po w tym całym szeregu afer
dobne do p^ma sekretarza Sneiew- istotnych dowodów winy
skiego. niono.

Wśiad za tern znalazło się wielu 
jeszcze innych poszkodowanych

surowością
— Targ" r.a bydło. W myś} 

rozporządzenia Nr. 12 p. Delegat* 
Rząau (D 7 . . Urz. Nr, 6 1924 t.)
podaje s;ę do ogólnej wiadomości, 
że taigi na konie, bydło, pie- 
rogaciznę i inne zwierzęta winny 
Się odbywać wyłącznie tylko na tai - 
gowicy przy ul. Ponarskiej (naprze- 

m? ciw rzeźni) wszelkie zaś gatunki
W

R. MOZESL E K A R Z  
D EN TY S T A

powró. i! i w/nowil przyjęcie chorych 
U,l. W ie łk *  5, » .  2.

pionkiem v  ^ ^ ^
z braku
uniewin- QZy jesteś członkśem
(es) L. O. P. P .

wy
czelnik wydziału pracy i opieki spo- mienioną stację 
łecznei p, K. Jocz. Przeprowadzona 7 a  przekroczenie powyższego 
lustrucja wyjaśniła, że dziatwa jak winni będą pociągani do odpowie- 
również starcy są dobrze pielęgno- dzialności karnej, 
wani, p g-czem zauważono że Sej- _  Q teatf śp ie w.iy. Dowiadu- 
m.k powiatowy pop.era zakłady do- jem sj że fijeczysław Kócba- 
broczwmewyaewrcowuiąc kilkakrotnie Jnow; sWi; ’ znan;  kapelmistrz Teatru 
na ich korzyść poważne sumy. „Nowości* w Wars rawie, w dniu

—  O sobiste. Delegat Prokuraio wczorajszym złożył w Minisie stwie 
rji Generalnej p. Adolf Kopeć wyje- Sp^aw Wewnętrznych podanie oko n- 
jechał dzisiaj na 5 tygodniowy urlop, cesję na prowadzenie śpiewnego te 
Zastępstwo objął Radca Prokuratorji airu objazdowego (opera i operetka) 
Generalnej p. Mieczysław Obiezierski. z siedzibą w Wrnie, w sali „Lutnia*.

rzekł ni przypiąwsży ni przyłatawszy.
I westchnął.
Prezesowa najwidoczniej zawana- 

ła s>ę przestąpić próg tak drażliwego 
tematu i poruszyła s ’ę tylko na kana­
pie. Przez chwnę zdawać się mogio, 
że zapyta: „Może malin?“ lecz poru­
szyła tylko ustami i py.ajaco spojrza­
ła na mnie.

Ja spuściłem wzrok i podniósłszy 
do ust dwa palce chrząknąłem.

Dyskusja na drażliwy temat nie 
poszła dalej.

— Gorąco.... zahazardewał z innej 
beczki Teotil.

— Bardzo gorąco . podchwyciła 
skwapbwie prezesowa.

— Upał' — przypieczętowałem ja.
Po chwili milczenia zabębniłem w

stół palcami i odezwałem się:
— Fam piezesowa wie zapewne, 

że nasz prezydent...
— Udał sjię na otwarcie wystawy 

drobiu ac Skalbmierza... Czytałam w 
gazetach T o  Bardzo oięknie...

— Pani Dobroozika pozwoli, ja 
mówię o prezydencie Bańkowskim

— A!
—  Prezydent Bańkowski, jak sły­

szałem, ma zamiar odwieoztć kosejno 
osoniście kresowe dzielnice Wielkie­

go Wilna dla mocniejszego zacieśnie­
nia więzów łączących je z macierzy­
stym grodem. P o ’a roRu sprzyja 
niezmiernie takim podróżom, nad któ­
rych doniosłością natuty zarówno 
ekonomicznej jak politycznej io ?w o ­
dzić się me j^ouzebuję.

—  O to, to! — wtrącił bardzo 
a propos Karafka-Tataracki.

—  Słucham z w.elką uwagą — 
powiedziała uprzejmie prezesowa.

— Pierwszą już Jtaką podróż 
urzędową odbył nasz prezydent w 
tycn dniach na Popławy i do Markuć, 
zaszczycając swoja obecnością uro­
czysty akt oparkanienia ogrodu 
warzywnego pizy posesji obywatela 
Gryndyszkiewicza, rozgr aniczającej 
akurat ulice Subocz i Karlsbadzką. 
Natchnione ooywateiskim duchem 
przemówienie p. prezydenta skiero­
wane było głównie do mieszkańców 
ulicy noszącej nazwę tak niefortunnie 
kmacyjną. „Nie wiozę —  mówił p. 
piezydent —  w tej przypadkowości 
najmniejszych reuaencyj separatysty­
cznych. W górę serca! Nazwa ulec 
musi zmianie. Wytiwajcie tylko, oby­
watele, w ożywiających was uczu­
ciach! Przedłużymy ulicę Subocz.. 
choćby w nieskończoność! (długo

niemilknące i burzliwe oklaski). Po­
łożycie się spać pewnego wieczora 
na ulicy Karlsbadzkiej —  obudzicie 
się następne-o ranka na ulicy Su ­
bocz. krech żyje Subocz ulica/“ 
Trudno odmalować wrażenie, które 
wvwaiła jędrna, Deina niepospolitego 
polotu mowa najwyższego przedsta­
wiciela naszych władz mumcypalnych. 
Wiele osób płakało.

— Ogromnego znaczenia są ta­
kie objazdy —  rzeki Teofil. Mirustei 
Skrzyński też, jak czylałem w gaze­
tach...

Lecz ja c ;ągnąłem daiej:
—  Przy pochodniach odprowa­

dzono prezydenta do samego kościo­
ła Misjonarzy. Przodem niesiono gra­
mofon grający potpourri z rodzimych 
meiodyj. Dwa dziewczątka urodzone 
w dniu przystąpienia p. prezydenta 
do pierwszej spowiedzi podały mu 
kwiaty, życząc co rychlejszego, pono­
wnego zawitania na Matkuciach. P. 
prezydent obie pocałował w czoło, 
życząc nawzajem corychlejszego 
wstąpienia w Svan święty małżeński, 
czem pełne wdzięku wywołał na ich 
twarze rumieńce.

— To już są detale nieinaczej 
jak pańskiej własnej kompozycji —

zauważyła prezesowa wstając z ka­
napy i skierowując się ku komodzie 
u okna.

Może malin? —  spylała ogar­
niając spojrzeniem nas obu.

Podziękowaliśmy.
—  A gdzie jeszcze będzie prezy­

dent? —  zaciekawił się Karafka-Tata­
racki.

—  W Kuprjaniszkach —  odrze­
kłam — na Wilczej Łapie, w Sołta- 
niszkcch, oczywiście w Pośpieszce > 
podobno jeszcze w pewnej miejsco­
wości, trzymanej z niewiadomych 
mnie przyczyn w ścisłej tajemnicy.

—  Względy polityczne! — ode­
zwał s ;ę Teofil podnosząc palec do 
góry.

-  Ależ gorąco!—rzekła prezyden­
towa wachlując się gazetą.

— W  sainej rzeczy: upał —  po­
twierdziłem.

— Czy r..e wybiera się pani pre­
zesowa wieezoiem do Bernardynki. 
Koncert. Dyrygować będz.e Józefo­
wicz.

—  To bardzo p.ęknie! —  zawotała 
prezesowa. N.e dajmy upadać trady­
cjom wilensk m! Nie mam przyje­
mności znać osobiście pana Józelo- 
w.cza, ale mów;ono mi, że jesr nie­

zmiernie podobny do Moniuszki, l o  
bardzo pęknie z jego strony. Nie 
znajduje pan?

— Oczywiście! Oczywiście — p o­
śpieszyłem zapewnić.

Teofil jął rozwodzić się nad 
wskrzeszeniem w tych dniach wła­
śnie starodawnego wiienskiego T o ­
warzystwa wyścigów kon łych, co też 
wzmocni niepotyte pasmo tradvcyj 
wileńskich.

—  Obawiam się tylko — rzekł­
aby nie chciano i tej szacownej, ra­
sowej instytucji, zdemokratyzować 
Jeżeliby już i folbluty siajenne miały 
być skasowane,— no... to koniec świa­
ta! K.oś mi mówił, że ścigać się bę­
dą pierwsze lepsze chabery. . Czy to 
może być prawdą?

Lecz ja żegnałem się już z g o ­
spodynią aomu.

— Chciałbym jeszcze nieco przejść 
się—ekskuzowałem się icraz, lnedy 
niemal już po wszystkich ulicach 
wyreperowano nam chodniki, praw­
dziwa rozkosz przespacerować się z 
końca w koniec miasta.

_  To i ja z panem pójdę!— rzekł 
Teofil

Skierka.
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TEA TRY i MUZYKA.
— W y s tę p y  A le k sa n d ra  Z e l w e r o w i ­

cza  W  kon tdji sensacyjnej ,Hau-Hau!!“ 
Teatr Pclski znalazł widowisko meznierm e 
(iekawe, trzymające w ustawicznem nap ę- 
ein, kreacja zaś Al. Zelwerowicza jest auy- 
dzleicm kunsztu akioiskicgo. Znakomitemu 
artyście doskonale sekunduje zespół naszego 
iea ru z pp. Jaroszcw.ką, Godlewskim W oł- 
lejką, Wyrwitzem, Kijowskim, F ło r k a F .s z e -  
itni r a  czele. Na „Han-Hau/“ codziennie 
jest pełno w Teatrze Polskim, m  n o lo 
świetna ta komedja wkrótce ustąpi miejsca 
krotocTwili „Ciemna plam a1, któ :a  lównież 
gr a ra  będzie tylko oarę iazy, z powouu 
ry .h łego  już wyjazdu z Wilna Dyrektora 
Ztlweiu wićza.

— T e a t r  L e tn i .  Operetkę „Za ocea 
nem możnaby nazwać pizestrop ą dla emi­
grantów, .yle okropności, zreszą  „na weso­
ł o ' ,  -potyka na okręcie wybierających ' s.ę 
po złote luno i o Ameiyki różnojęzycznych 
pasażeiów. Kogo więc nie stać na pieiwszą 
klasę S2ybkobiegłego parowca, niech spieszy 
eto Teatru Letniego, a wrażenie podróży na 
pierwszorzędnym parowcu będzie miał du- 
:e. rozatem b ę d z e  słuchał wesołych piose­

nek pp. Kosmskiej. Jasińskiej,  Marjańskiego, 
Ftw ńskiego,  Prusikiewcza, Deikowskie
i eżyscra K.ugłowskiego i innych. Dziś i jut- 
10 „Za oceanem”. ••• •-

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— t s io w n in g  Nr. b. Lin. 2 ł  D. m. poli- 

c » ujawniła, i i  uczeń 8 klasy gim. im. L e­
lewela Antoni Wmcz posiadając nielegalnie 
brawning N° 5 strzelał w lesie Belmont.

— S łr a s z h w y  m o rd  w ła sn e j  żony. W 
związku z znalezieniem dn. 20 b. rn. trupa 
nieznanej kobiety na Równem polu ustalo­
no, że zabójstwa dokonał mąż je j  szerego- 
wiec 1-go pułku piechoty legjonów Ja n  

Pawłowski,  który zos’a łaresztow any i prżyz- 
nał się do winy.

—  A g ita to r  wy wi oto w ie c .  Policja  za­
trzymała Michała Kukieeia, który wywołał 
strejk roboir.iKÓw rolnych w majątku -  Bor- 
uszk i gm. Mejszagolskiej.

— K r a a z ie ż e .  Anastazji Mazurowej 
(Fabryczna 7) skradziono z kufra i30 dola- 
tow.

C. Palebinowi (3»iegowa 1) skradziono 
rower. Osobnik, kióry skradł rower udał się 
po trakcie połockim do Nowej Wilejki P o ­
ścig zarządzono

K R O N IK A  R E K L A M O W A .

— P a s z p o r t y  zagr arriczne z b y te c z n e ,
gdy w i  z ę ii 3 i e nabyć możi.a piwo 
Okocimskie z browaru Ja n a  Odtza w O ko­
cimie. Reorezentacja: Antckolska 33. Od 10 

butelek z dostawą do domu.

Ze świata.
R apieros p o w o d u je  w y le ­

cenie w  pow ietrze statku. Ha po­
kładzie jachtu , Cristal" w Atlantic 
City odbywała się zabawa taneczna, 
w .  trakcie której jeden z tancerzy 
rzucił papierosa do przeoziału ma­
szyn. Po chwili nastąpił straszny wy­
buch, statek wylec,ał w powietrze, 
5 osób utonęło, a reszta uległa p o­
parzeniom i mniej lub więcej cięż­
kiemu poranieniu.

—  Skutki flirtu  z M oskw ą. Z 
każdym dniem coraz bardziej bezczel­
na antypatrjotyczna ptopaganda pro­
wadzona zarowro na łamach bolsze­
wickiej < Humanife,» jak i na szeregu 
publicznych bolszewickich wieców 
i manifestacji, doprowadza do na­
stępstw, które jeszcze przed kilku 
mitsiącami wydawały się we Francji, 
absolutnie niemożliwe.

Nie uawniej niz przed kilku dnia­
mi jedna z wybilnych literatek fran­

cuskich w bardzo uczęszczanej ka­
wiarni na Montmartrze przy akom­
paniamencie okrzyków: „Precz z
Francją1 Niech żyje Aód-EI-Krim!" 
została przez bolszewickich kolegów 
po piórze obsypana obelgami i wy 
rzucona z publicznego miejoca za to, 
że, że... w nieprzychylny sposób wy­
raziła s :ę o Niemcach.

Wypadek, kióry zaszedł w ubie­
gły wtorek i któremu francuskie 
dz)cnniki~poświqcaią obszerne rela­
cje, przewyższył jeszcze stokrotnie 
skandal z Mommarlru. Wypadek 
miał miejsce w Mouriy, w okolicach 
Bar-ie-Duc. Przebywał tam na kilku­
dniowym wypoczynku kapitan służby 
czynnej z firmji nadreńskiej nazwi­
skiem Diot, z 23 legimentu piecho­
ty. W chwili gdy we wtorek kapitan 
Diot znajdował się w jednej z miej 
scowych kawiaiń, do lokalu wkroczy­
ło czterech osobników. Przybysze za­
częli o t izu cać  kapitana najbardziej 
biutalnemr obelgami, dołączając do

nieb - okrzyki: „Niech żyją :;fer.i!K
Oficer, któty miał na sobie mun­

dur wojskowy, ozdobiony szeregiem 
odznaczeń, uzyskanych za bohater­
ską służbę na froncie w czasie wiel­
kiej wojny, niezwłocznie o p u ść ł  io- 
kai, ani słowem nie odpowiadając na 
zaczepki Natychmiast jednak napa­
stnicy wyb-egh za nim, na ulicy już 
rzucili się na niego, schwyciwszy go 
za gaioło i znieważywszy czynn.e, 
powalili go na ziem.ę, - poczerń za 
częl. ziywać mu z pierś, ordery i 
depcąc je rzucać w błoto. Dopiero 
inteiewencja publiczności i pohejt 
położyła kres bezprzykładnej orgji 
Czterej sprawcy zostali aresztowani. 
Nazwiska ich brzmią: Angelo Piccini, 
Emil Menu, Honoijusz Ccuty i Ju 
ijusz Folsch. Picchii jest W łochem,, 
pozostali trzej są Francuzami.

Redaktor

Stanisław Mackiewicz

RADA WOJEWÓDZKA ZWIĄZKÓW ZIEMIAN Z IE M I
W Il ENSKIEj

W Y D Z I A Ł  L E Ś N Y

W I L N O ,  sn ul. ZA W A L N A  9.

P o l e c a  d ośw iadczon ych  rutynow anych fa ch o w có w  dia w yko n an ia po cenach  
cr: ko nkuren cyjn ych  w sz e lk ich  robót taksacyjno-leśnych i m ierniczych: trr ar.

U rz ą d z a n ie  g o sp o d a rs tw  le ś n y c h  i s z a c o w a n i e  d r z e w o s t a n ó w .
Dom iary, n iw e la c ja  i tak sac ja  g r u n tó w  I lasów .

S p o r z ą d z a n i e  w szelk ich  p la n ó w  i o d ry só w .
Ekspertyzy, inspekcja i porady fachowe.

Z a stę p stw o  s tro n  w  U rz ę d a ch  i lun. instytucjach.

G o d zin y  przyjęć — codzieri od godz. 9  do 2 po  
poł. za wyjątkiem  niedziel i dni św iątecznych

B B h f i B
ŁOM

i l B a B H I B B I C i

R e k la m a  tylko w t e J y  p o p ła c a ,  g d y  się  ją 
p r z e p ro w a d z a  p la n o w o  

P I ? "  p olega ,  m ę J z y  fitnynii, n a  od p ow ied nim  
w y b o r z e  w y d a w n ic tw  dla kampanji o g ł o s z e ­

n iow ych .

J 19 6) 0“
o d p o w ia d a  w szelkim  w y m a g a n io m  jaicie, w  
z a k re s ie  reklam y, s taw iać  m o ż n a  pism u; p ró cz  
te g o  zapew r >a sw ym  k hjentor n a jle p sz e  w a ­
ru nki i n a ja k u ra tn i t j s z e  w yk on an ie  z a m ó ­

w ień.

O g ł o s z e n ;a  przyjmuje:

Adm inistracja W yd aw n ictw a —  

ul. Mickiewicza 47 1 elef. 228,
o r a *  w szystkie  b iura  re id a m o w e  w  W il» ie  i 

c a te j  P o ls c e .

m&RDt!
(w pudełkach z siikiem) 

( jedyny wypróbowany śro­

dek usuwający bezpowrotnie

P o t i niemiłą woń z rąk ,  
n ó g  i pach.

Laborat. C h e * .  Farma*.

„ J p .  Kow alsk i'* , W aiszaw a.

Aktualne książki Wł. Studnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami statystycznemi 4 zł 

Współczesne państwo litewskie . . . . 1 „

Zarys państw badyckich . . .  7 „

Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . 2.50

1 *» "trwa*™ WBfc m  i i

PALMIR A

P R Z E T A R G  
na budowę 2-ch domów murowanych ó-cio 
i 2 u rodzinnych w Lidzie odbędzie się w 
dniu 28 llpca r.D. w staiostwie w Lidzie. 
Przy wyborze uwzględniane b ę t ą  jedynie 
oferty tiim buaowlanycn zarejestrowanych, 
które wykażą się wykonanemi budowami, 
przyczem Komitet ouaowy zastrzega sooie 
prawo wyboru oferenta bez względu na 
wysokość  oferty. Kaucję w wysokości 3 
ptoc. od sumy oferowanej należy składać 
w państwowych papierach ' wartościowych 
lub w gotówce w \Vydzia'e Finansowym 
Starostwa, a kwit dorączyć do oferty, ktoia 
musi Dyć złożona najpóźniej d o  godz. 12-ej 
w południe auia 28 lipca r.b. Plany i kosz 
tnrysy od 20 lipca są do otrzymania w 
Starostwie.

K o m i t e t  B u d o w y .

KROLGvVA m y d e ł  
T O A L  E T  O W Y C H

m  ^  b

UPAJAJĄCY ZAPACH 
K W I A T Ó W  
W S C H O D U

a  ®  m

Gust. Silwm

1

T EA T R P O LSK I

w y s t ę p y  

Al .  Z E L W E R O W I C Z A  

I  Dziś

H A U -H A U

krofocnwila Hodges‘a i Percyval'a.  

Początek o g. 8 m. 15

>

I
TEA T R LETNI.

Dz>ś

Z A  O C E A N E M

operetka-wodewil G o tF o w -G im el  e 

Początek g. 8 m. 15.
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„Książnicy

Jagiellońska 9. Od 1 1 - 6  godz. 
Abonament 2 zł. — Wysyłka na prowincję.

do sprzedania b r e k uży- J  
|  w an y w  dobrym  sianie, ty 
v pu wiedeńskiego. ?
A ^
4 A dres w  re d a k cji „Słow a“ * 
ł  '  ♦

BH

W ażne dla Przem ysłow ców  1 
K upców

W indykujemy szybko i tanio w obrębie 
Warszawy należności z protestowanych 
weksli i tytułów wykonawczych. Windyka­
cja pod kierunkiem wytrawnych piawników 
i specja lnego aparatu wimiykacyinego. Po- 
K-ran y uwa Ize prowincji. „Waiszawski Dom 

Zleceń” Hoża 39 m. 18 telef. 245 — 70.

Wyjazd do W arszaw y  zb y te ­
czny.

Za nadesłaniem zł. 5 — ;udzielamy wyczer­
pujących informacyj o stanie spraw petenra 
w Ministerstwach, wszelkich Instytucjach 
Państwowych, samorządowych, prywa.nych 
or az  wszelkich infoi macyj z dziedziny pr e- 
uiysłu, handlu, rolnictwa i linansów. „Wa 
szawski Dom Zleceń", Toża 39 m 18 

tel.  245— ?0.

G U M O W E  pantofle sportowe. 

g u m o w e  prześcieradła Gum.piłki,

R O L E T Y  do okien.
C E R A T Y  do stołow i mebli. 

O B R U S Y  C E R A T O W E
Ma T E R JA L Y  do YiKBI 1

T Y K  DO M A TE R A C Ó W .
WYCIERACZKI

C H O D N IK I od 1.30 metr.
LinoUum, dywany, chodniki, dywany 
ju tow e, ciermatoid do krassoł; sandały, 
skorochody, kalosze, obuwie dziecin­

ne, pantofle bizsntowe n

J a  k Gi3 a W i I d s z t e j n a
ul. Rudnicka Nr. 2.

aagmłcfninfcMłfliaiaM ■—

P R Z E T A  R O
na budowę domu murowanego fl-cio rodzin 
nego w Stołpcach, budynków gospodarczych 
przy domach jizędniezycn w orołpcach i d o­
mu dla Ćędziegc w Iwi ńcu oubędz:e się 
dnia 1 sierpnia w Staiostwie w Stołpcach.

Przy wyborze oferrnla uwzględniane bę­
dą jedynie oferty zarejestrowanych ćrm bu- 
dowlanyłh, kióri wykażą się wykonanemi 
robotami, przyczem Komitet budowy zastrze­
ga  sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę­
du na sumę oferowaną.

Wadjurp w w y sok o ści 3 proc. snmy ofe­
rowanej należy składać w patislwowych pa­
pierach wartościowych lub w go'ówce w 
Komitecie powiatowym budowy domów 
Urzędniczych, a Kwity dołączyć dn oferty , 
która musi być złożona do godz. 13-ej dnia 
1 sierpnia 1Q25 r. Plany i liosz urysy u kie­
rownika robót na miejscu, p o czy n a jąc  od dnia 
22 linca.

Stołpce 16 lipca i925 r.
Kotnitet  P o w ia to w y  B.frt.U. 

w  S tołp cach .

P R Z E T A R G
na budowę domu murowanego 4-rodzinne- 
go i domu dla Starosty w Wili jce odbedzie 
się w dniu 3 sierpnia b. r. w Starostwie w 

Wilejoe.
Przy wyborze oferema uwzględnione bę­

dą jedynie bnny zarejestrowane, kiórr wyka­
żą się wykonanem' budowami, przyczem ko­
mitet zastrzega sobie wybór oierenta bez 
względu na cenę oterowaną. Wadjurn w wy­
sokości 3 > rpo. sumy oferowanej należy 
składać w pos'aci państwowycn papierosy 
t ai tościowycli lub w gofówće w Wydziale 
Finansowym Starostwa dołączając do oierly 
pokwitowanie. Uferla w opieczęiowanej ko­
percie w n n a  być złożona J o  godz. 12-ej 
u * :s  3 go sieipnia b. r. w Staiostwie.

Plany i kosztorysy od dnrn 25 lipca b. 
r. o Inżyniera diogowego craz w biurze 
arcli. Wygatiowskiego, kierownika budowy 
na miejscu.

K om ite t  Sudow y M U.
•w W i l c i e e  pow.

D R U K A R N IA

„ w y d a w n i c t w o  mmm
K w a s z e l n i a  23 ,  (M .-Stcfańska)  

Eg z. od 1 9 0 5  r.

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SK ŁA D A N IA  I D R U- 
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
O R A Z  M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M IA R K O Y / A N E

Tanio, solidn.e, 
skutecznie.

Gdyś zgubiłdokument, 
a nic chcesz aby z 
niego ktoś niepowoła­

ny korzystał, nie 
zwlfcl ająe ogłoś  w 
,,S Ł O W l E 11 uniewa­

żnienie zgubionych 
 papier ó w ___

Tygub. książ. wt.j-k., 
Ł  wyd. przez F K. U- 
— Wilno, i don ód o- 
bywateistwa PolsKie- 
Ko, wyd. przez S-stwo 
W il . - l r .  na imię Anto 
mego Zul; ryckiego,

unieważnia się.

F o l w a r k i e m
lasu 13 ha z zabudo­
waniem, 50 kim. od 
Wilna, 5  kim. od st. 
kol. z a m i e n i ę  
na fol waik w Litwie 
Kow. Szczegóły ul. 

3-go M aja  11 m. 2.

» ■  m m m i  ®
g  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KR ESO W EG O  f  
1 r *  r a  'a . ZWIĄZKU ZIEMIAN o .  q  sĄ  Ę

Z A W A L N A l teiefon biura 1—47; B O C ZN ICY 4 —62 ^

P O L E C A ; ^
O W I E S  &
Ż Y T O  5
M Ą K Ę  żytnią i pszenną w
S Ł O N I N Ę  
C U K I E R  
S Ó L

Z a w i a d o m i e n i e .
Zarząd Okręgowy Związku Oficerów Rezerwy w 
Wilnie zawiadnmia p.p. Oficerów Rezerwy, iż celem 
zorganizowania Koła Wileńskiego Związku oct dnia 
28 lipca eto dnia jt) sierpnia r. b. od godz. 18— 20-ej 
codziennie z wyjątkiem dm świątecznych w seKretar- 
jacie Związku w lotcalu Kasyna Oncersl iego pizy uh 
Mickiewicza 13 w Wilnie odbywać się będzie reje­
stracja Oficerów Rezerwy z lerenu m. Wilna i p o ­
wiatu Wileńsko-Trockiego. P.P. Oficerowie Rezerwy 
zamiejscowi rnogą otrzymać karty rejestracyjne za 

nadesłaniem znaczka pocztowego.
mfa* r;.-t̂  vr*J J1* ' t rrrr.ą rryr, ̂ ^  r-j— ~'f~s

iSuiffi '  & £  ra i  -jm s> '■ * * *

K u p i ę
żywane w dobrym 

stanie. 
'Wiadomość w Admi 

nistracji „Słowa1', 
od godz. 12 do i  pop.

Pokój umeblowany
dla samotnego lub 

samotnej do wynaję 
cia Wileńska 29 — 7 

od 12 — 4.

A g r o n o m .
dyplomowany Tabo. 
f  zyk, żonaty lat 38 
Samodzielnie piacował 
przez lat l4  w więk 
szych gocpoaaistwacn
przemysłowych z  bar­
dzo dobrymi świade­
ctwami; obeznany z  
gospodarstwem i stu- 
sunuamt na Kresach. 
Mozę objąć od sierp­
nia lub później posadę 
administratora rolnego 
ewentualnie samo­
dzielnego zarządzające­
go. Łaskawe oteny 
proszę a d r e s o w a ć  
Riotików (TiybunalskĄ 
ziemia Piotrkowska ul 
Kaliska 6 m. 5 m ies* 
kanie ł f -y c h  .-rzeiszyń- 

sl  :h c ja

Kupujemy, sprzedaje­
my fabryki, s-klepy, 

domy, wille, place, ma 
jąrki .  emskie szybko i 
na dogodnych warun­
kach. O iganizujem y 
spółki akcyjne, l i im o- 
Ye z ogr. odpowiedz, 
i inne pod kierunkiem 
picrszorzędnych < ko- 
uomistów i prawników
„Warszawski D o m  
Zleceń”, Hoża 3 9 n i . l S  
Wytnij ogłoszenie i za- 

chowaj.

2 abytl;T*~ f.istmyczne 
o d s tą p i  osome 

która potiafi wykorzy­
stać .o w celach nau 
kowych: statut tiiewsk' 
króla Zygmunta; zotor 
nik carskich ukazów 
63 r. nr sprawach kon- 
tlskaty po.skich mająt 
ków za powstanie i 
alfabetycs.iy wysaz o- 
*ób, przyłączony cn w 
63 r. do prawosławja. 
Cena ugodowk*. /-vdres; 
Głębol tw z. Wileńskiej, 

P o s tc -R e st^ r t .  L.

F"~7i.hlanka znająca do- 
bize system Mon- 

ttessoty szuka posady 
do ogródka dziecięce­
go. Zgłoszenia no Ad. 

mm,siracii „S łow a-1.

Wydawca w zastępstwie, wspotwłaści:ien —  Stanisław  M ackłtw icz. Rfdaktor Oiipowccl/.ia>ny Z eno n ła w tń ski. Diuka rna „Wydawntciwó Wileńskie*, Kwaszena 23.


